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PKENUh
Mies«v'znie 
3 zł. 30 gr.
9 zł. 40 gr 
do domu i 
sc« z prze 
3 zł. 00 gi
10 zł 20 V  
miesięcznie 5 zł. 50 g r '  
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiers: milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekro.ogja20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kroo. i w rubryce 
Repertuar* 35 gr. Po 

kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom 40 gr. 
Drobne ogł. ?ą każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 dr tżej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R edakc ja : ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny I. 26. — Telef. rsdakc, 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. El

Hf. SKŁAD MEBLI - JÓZEF KIRSCHNER - PIOTR PILLER
— — Lwów, ul. Trybunalska 14. I. p. (nad składem porcelany). Baczność na firmę i Nr. domu. — — —

JEDWABIE
S U K N A

AKSAMITY

Gerber i S te  nmetz
Ł n j i r ,  K O P K B N I K A  5 .  5

KAWĘ
HERBATĘ

KAKAO
n a jlep szy ch  g a tu n k a c h  p o le c a 7108

Fi FRYDERYK SCHUBUTH LWÓWRYNEK 45.

Dzisiejszy numer
zaw iera:

Zabezpieczenie granic wschodnich. (Artykuł 
wstępny).

Wywiad z dziennikarzem tureckim.
Zawalenie się domu we Lwowie.
Los cennych zbiorów w nieodpowiednich 

rękach.
Z teatru: Niebieski ptak. (FeSIeton).
Echa wypadku 5. wrześni3.
Na krawędzi dnia: Droga do teatru.
Dom pirata. (Powieść).

■ Jutro rozpoczynamy druk nowei senzacyjnej 
poy« ieści Valmonta p. t.

„TAJEMNICA CRYSTAL PALACE“.

Polska w Genewie.
P. Skrzyński zdaje sprawę z prac Ligi Nar.

Warszawa 12 września. Tel. wł. (Cl) Minister 
spr. zagr Skrzyński przybyw a z Oenewy w  po- 
nifedzialek i po dwudniowym Pubycie wiraioa do 
Genewy, by wziąć udział w dalszych obradach

Ligi. — W czasie pobytu p. Skrzyńskiego w W ar­
szawie, odbędzie się posiedzenie komitetu Ra.Jr 
ministrów, na któnem min. Skrzyński zda relację. 

 o------

Niespokojny sąs iad
Na kresach wschodnich względny spokój.

Warszawa 12 września. Tol. wł. (G.) Dowia-I Natomiast miały mieisce napady bandyckie w wo­
dujemy się, że na wschodnich ki “sach w ciągu] jewództwie inbelskiem i kieleckiem. 
ubiegłego tygodnia panował względny spokój. —

W zro st emisji banknotów.
Sprawozdanie dyrekcji Banku Polskiego.

Warszawa 12 września. Pisma donoszą: Dnia 
11 bm. ped przewodnictwem prezesa Banku pol­
skiego p. Stanisława Karpińskie,gu, odbyło się po­
siedzenie Rady nadzorczej, na którem wysłucha­
no sprawozdania dyrekcji i poszczególnych ko­
misji Rady oraz zastanawiano się nad sprawą 
wysokości sropy procentowej. Stwierdzono, że 
emisja banknotów znaczni© się powiększyła i w y­
nosi niemal 6 razy więcej, niż na początku b. r. 
Jednocześnie daje się zauważyć bardizo sillne za­

potrzebowanie walut zagranicznych. Wobec, p 
wyższego, uznano za niewskazane obniżanie sto­
py procentowej. Ponadto Rada stwierdziła, ; 
nadmierne ułatwienia 'importowe i paszportowe 
stanowią poważną przeszkodę dlla poWyki walu­
towej Banku. Stopę dyskontową od weksli zagra­
nicznych o bok' ono z 10 na 8%.  Na listę papierów 
lombardowych postanowiono wpisać 10% pożycz­
kę kolejową. Nastapi to po wprowadzeniu tych 
papierów na giełdę wars*awską. (Pat.)

KONKORDAT Z RZYMEM W ROBOCIE.
W arszawa 12 września. Tell wł. (G.) W  W ar­

szawie bawi poseł polski przy Watykanie p. W ła­

dysław Skrzyński w  sprawie konkordatu. — Do­
wiadujemy się, że iako specjalny delegat w tej 
sprawie wyjedzie ,p. Stanisław Grabski.

NAUKA i W YCHOW ANIE.

G im nazjum  prywatne Mochnackiego 38., przyjmuje 
dodatkowe wpisy, ulgi dla sierót po urzędnik. :h 

państwowych. 7291

1 Tczenica Zgambatiego (Rzym), Lalewicza udziela 
lekcji muzyki i języków. Zastać można od 3 do 4 

Nowy Świat 4 II. piętro na lewo. 7293

r \ o  m atu ry  gimnazjalnej, siedmiomiesięczny kurs przy- 
gotowawczy rozpocznie się 15. września. Zgłosze­

nia Tarnowskiego 4. pierwsze piętro od 2-4 godz. 729-j

POSADY i PRACE

O z ą d c a  lasów żonaty, energiczny, z wyższą leśną szko- 
}ą, fachowiec w "eśnictwie i w gospodarstwie, bu­

dowli, w ;orowe długoletnie świadectwa, poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty pod „Energiczny 60“ do adn ni. 
Rurjera Lwowsk. 7226

p h ł o p a k  (goniec) poszukiwany do A jencji 
n ie j Lwów, ul. Długosza 31. parter.

W schod-

■ KOMUNIKATY ADW OKATÓW . ■
JN r. T ad eu sz  D w ern ick  otworzył ponownie kancelarję 

adwokacką przy ul. Halickiej 21. 7301

ZGUBA.

7 g u b io n o  ze g a re k  że lazny  z skórzaną branzoletą 
“  Uczciwy znalazca zechce je złożyć w admin „Kur­
jera Lwowsk. dla J. F. za nagrodą. 7302

RÓŻNE.

\ ) J  c e n tru m  Krakowa przy głównej ulicy mam fronte- 
”  wy lokal oraz dwi ub.kaeje. F szukuję spólnika 

z gotówką lub poważną ilością towarów. Chętnie przyj­
mę zaatępstwo lub filję fabryki albo hurtowni I iranży 
tekstylnej lub skórzanej. Zgłoszenia „Ruch* Kraków 
Szczepańska 9 p o i „KP“. 7289

'T 'ra fikancr i b iu ra  dzien n ik ó w  na prowincji, które 
* dotychczas nie mają na składzie „Kurjera Lwowsk.* 

zechcą się zgłosić do administracji celem objęcia za­
stępstwa. (Prenumerata, sprzedaz pojed. egzempl trzy 
i inseraty. '  7303

p o d r ó ż u ją c y ,  który jeździ po całej Polsce przyjmie 
* zastępstw o każdej branży z wyjątkiem elektrotecn 
nicznej za pokrycie kosztów podróży. Zgłoszenia, Agid 
Lwów, Zygn.untowska 1. 15. 7268

Kam ien ica  dwupiętrowa z komfortem zaraz do sprze­
dania Bliższa wiadomość w kancelarji adwok. dra 

Grzesika i dra Korenckiego, ul. Bourlarda 2. 7309

Biu ro  ogłoozen Ajencji Wschodniej Lwów. ul. Długo­
sza 31. przyjmuje ogłoszenia do wszystkich p'sm  

i przeprowadza kampanie reklamowe, 7304

MIESZRANIA.

ly iło d e  małżeństwo puszukuje pokoju i kuchni — za- 
* * płaci czynsz z góry za czas dłuższy. Oferty pod 
„Tadeusz P.“ do administr. „Kurj. Lw “ 7310

KUPNO i SPRZEDAZ.

p o r te p ia n ó w  wysprzeda;. kilka sztuk po zniżonej cenie 
* począwszy od 1200 zt. w górę — Kopernika 26. 
panter, oficyny. Skleniarski. 723^

p o r te p ia ir  prawie nowy, okazyjnie sprzedam. Pośrednicy 
1 handlarze i fachowcy wykluczeni. Ulica Nowy-Świat- 
3, parter prawy. 7249

C p rz e d a m  część kamienicy komfortowej, z większem 
‘J  pomieszkaniem, okolica Potockiego, wiaoomość 
Asnyka 4. sklep. 7263

O ra c o w n ia  sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów, 
* Rulewskiego 8., sprzedaje wszelkie formy na żądanie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 7279

C e p e r a to ry  do mieka szwedzkie „Djabolo* i przybory 
mleczarskie poleca M: Kierski Handel żelaza Lwów, 

Pasaż Mikolascha, Filja Tarnopol. 7292
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S ieć  układów handlowych.
Najważniejszy z nich: traktat z Niemcami.

Ntezabezpieczające 
zabezpieczenie.

(Od naszego korespondenta.)
Warszawa. 11 września.

Do prasy nareszcie przedostały się wiado­
mości o organizacji korpusu sura iy  gronicznej. 
Nic nowego, nic ciekawego Ostatecznie można- 
óy było z tein samem powodzeniem wziąć odpo­
wiednio liczny oddział wojska j przesunąć go na 
i ubierze państwa. Oczywiście trzebaby było to 
zrobić w sześć miesięcy po brance — żolnierzoby 
wszyscy mieli wyszkolenie — byliby gotowi do 
służby W GodatKu obciążyćby wypadajo kosz­
tami utrzymania tych oddziałów min. spraw we­
wnętrznych.

Powiedzmy otwarcie: projelkt jest poroniony, 
gruntownie nie twórczy, absurdailiny w założeniu, 
noszący w sobie absurdalność wykonania.

Trzeba Dowiem sobie pnzedew szystkiem u- 
świadomić, czem jest służba graniczna i jaki jest 
jej charakter. Charakter ten stwierdzony jest n e 
wojskowy, ale czysto po! cyjny. Y\ aika"¥! prze­
mytnictwem. ewidencja przekroczeń granicy, 
przeciwdziałanie przekroczeniu, niebezpiecznemu 
d:la spokoju ipubliiiczjiego — oto jej treść. Z chwilą, 
gdy przechodzenie granicy staje się zjawiskiem 
maso wiem — trzeba wzmocnić siły strażniczo- 
policyjne — ale nie zmieniać charakteru samej 
służby. W zagrożonych odcinkach wzmacnia się 
łańcuch posteru/ików, puszcza się po za ich linie 
patrole konne, wywiady lotnicze, umieszcza wre­
szcie garnizony wojskowe, kóre na żądanie po­
licji granicznej dać mogą i winny pomoc bodowa.. 
Oto i wszystko.

U nas, niestety, zdecydowano inaczej,
U nas tworzy się straż graniczną. Korpus 

specjalny. Szeregowcem w xym korpusie będzie 
sobie pospolity r ekran p o  sześciomieslęcznem 
przećwiczeniu. Podlofioerowie i oficerowie mają 
się zgłaszać echotniczo. * Będzie im przyznane 
prawo do dekoracji wojennych, do wyższego żol- 
diu oraz dogodniejszego rachunku emerytury. Aby 
oricer, broń Boże, nie wykwalifikował się w służ­
bie granicznej, określonym zostaje jej czas na dwa 
iata. Czyli — ledwie oficer zmieni się na pottojain- 
ta. już go wyrzucą do oddziału, aby jak najprę­
dzej zapomniał, czego się nauczył.

I oto będziemy mielili cudowny obraz. Na gra­
nicy stanie żołnierzyk pól analfabeta, po sześciu 
miesiącach wyszkoilenira. P. minister spraw woj­
skowych dowodził w .wjrnc bardzo wym owne 
i zasadniczo, że na całkowite wyszkolenie żołnie­
rza, trzeba 2 lat — no, ale pomewaiż służba gra­
niczna jest trudnej sza, więc — przygotowanie 
dllla niej wymaga tylko czw attą  część tego czasu.

Po nad tym biednym żołnierzykiem, którego 
wykształcenie wojskowe nawet me jest ukończo­
ne. jest podoficer. O kwalifikacjach jego poprostu 
mówić nie waito, bo i Skądby on je wiogóle wziął? 
Ani w piechocie, ani w atjtyler"', ani w jeżdzie. nie 
uczono służby granicznej, nie uczono tęj prope­
deutyki i encyklopedii prawa, która jest dla poli­
cjanta granicznego niezbędna.

O oficerach już wspomnieliśmy. Stosuje się 
do nich w zasadzie to. co do podoficerów.

Projekt rządowy chce, aby do służby grani­
cznej zgłasza! się najlepszy oficerski i podoficer­
ski materiał. Po pierwsze, czy materiał wojsko­
wy najlepszy, będzie najlepszym policyjnym? Po 
drugie, czy prawdziwie ideowy, kochający służbę 
wojskową oficer, zechce dla nieco wyższej Płacy 
przechodzić do służby policyjnej? Po przecie: czy 
pułki naprawdę taik chętnie będą puszczały naj­
lepszy swój materiał? Po czw arte: czy wyzbycie 
się tego mafęrjału nie odbiłoby się jak nalifatalniej 
na wychowan.u wojska? Jesteśmy miocnlo prze­
konani, że ministra spiąw wojskowych nie za­
pytano o to wszystko, bo nie dopuściłby on do 
kroku tak lekkomyślnego.

W praktyce zaś bardzo łatwo może się po­
wtórzyć obecnie historia z dawną stnalżą grani­
czną. Bedą się do korpusu zgłaszally wybiórki ze 
służby czynnęj. i to z rezerwy, których ap służby 
crjmnej przyjąć nie chciano. Będą się zgłaszał! 
ci,’ dła których słu żjba na kresach, w  warunkach 
mało kulturalnych, zdała od ośrodków życia umy-

Warszawa 12 września. Tek wł. (G.) Minis-I 
terstwo przemysłu i handlu w  porozumieniu z mi- j 
nisterstwem spr. zagr. ukończyło ppzygot owa nu 
materiałów do mających się rozpocząć rokowań 
z Niemcami o uaktat handlowy. W  sprawie jej 
rrzybył do W arszawy poseł polski w Berlinie p. 
OlasewSKi, który informował prem. Grabskiego o

Praga 12 września .Morawsko Dennik" do­
nosi. że ministrowie Malej Ententy zbiorą się na 
konferencję, na której obecny będzie również dir. 
Benesz, a'To w iem dotychczasowa polityka dra

Łse-lin 12 września. „Deutsche Allg. Zeitung" 
przynosi z Wiednia interesujące wiadomości, a 
mianowioie, że przygotowuje się tam kiiika senza- 
cyjnych przewrotów’ w polityce zagraniczne’ 
Austlrji. W  najbliższym czasie, według tego dzien­
nika, ma Austria przystąpić do Małej Ententy.

POWITALNE PRZEMÓWIENIA.
Warszawa, 12 września. Dziś o godz. 12.30 

odbyło >się otwarcie kongresu. Przy stole prezyd 
zasiedli: przedstawiciel iPrezJenta Rzphtei pan
min. W. R i O. P. Miklaszewski i prezes. Rady 
miejskiej sen. Baliński, przedstawiciel komisji o- 
światowej Sejmu ,p. Sołtyk, wiceprezes C. I. E 
Van Lear (Belgja). di. Jairomir Kopetzky (Cze­
chosłowacji), Jan Baliński-Jundźwiłł (Polska) 
Stiahej (Szwajcarja). skarbnik Macadam (Anglja), 
sekretarz Gwanevicz (Jugosławia) oraz prezes 
N. A. K. Wojciech Jaixa Bąkowski. W uroczysto­
ści wzięli udział przedstawiciele kotjpusu dyplo­
matycznego in corpore, przedstawiciele rządu, 
Sejmu i Senatu, generalicsą, władze miejskie, re­
prezentanci prasy, organizacje społeczne i aka­
demickie oiraz siery towarzyskie stolilcy. Kongres 
otworzy! przemówieniem w języku francuskim 
minister Miklaszewski. Z kolei zabrał głos poseł 
Soltyk. W imieniu wtadz municypalnych prze­
mawiał urezes Rady miejskiej sen. Baliński.. Na­
stępnie w imieniu N. Z. P. N. A. powitał kongres 
p. Jawa Bąkowski a w końcu zabrał głos wice­
prezes C. I. E. Van Lear, który odczytał telegram 
wysfnny w i mierni u kongresu do Prezydenta 
Rzplitei. W końcu przemówił p. Jan Baliński- 
Jundźwiłł. (J-̂ ar.)

POSIEDZENIA KOMISYJ.
Warszawa, 12 września. Dziś w godzinach 

wieczornych odbywały silę w dalszym ciągu po­
siedzenia komisji H kongresu C. I. E.. a miano­
wicie finaimowej. weryfikacyjnej oraz propagan-

POLSCY DZIENNIKARZE W RUMUNJI.
Bukareszt, 12 września. Wycieczka dzien­

nikarzy polskich stanęła dnia 31 sierpnia na gra­
nicy rumuńskiej, powitana przez przedstawicieli 
rządu oraz dziennikarzy. W ciągu kilku dni w y­
cieczka zwiedziła Ki szynie w, Gai acz, Banat, ża­

glowego, ale też zdała i od kontroli władz, wyda 
s ę ponętniejszą.

Oto, do czego prowadzi nietontuirmy ipomysł 
korpusu granicznego. Całe szczęście, że na to, by 
go stworzyć, trzeba uchwały sednu, trzeba dys­
kusji, trzeba trochę więcej świeżego powietrza.

swych rozmowach z rządem Rzeszy w sprawie 
traktatu handlowego.

W tym samym czasie rząd polski przystąpi do 
rokowań o traktat handlowy z Łotwą oraz Cze­
chosłowacją. — Co się tyczy traktatów handlo­
wych ze Szwecją i Norwegią, to pertraktacje te 
już się rozpoczęły.

Benesza i Malej Ententy wymaga rewizji ze 
względu na mowę Mac Donalda. Nie jest wyklu­
czone. że konierencja zajmie się zmiana frontu 
Malej Ententy (Pat.)

W  Genew ie toczą się rokowania nietylko w spra­
wie odwołania generalnego komr-arza Zfmmier- 
mamna, ale także w sprawi,, zasadniczych kwe- 
sfjii.. ą mianowicie o ustalenie nowego polityczne­
go stosunku pomiędzy Austrią, Czechosłowacją 
i Jugosławią (Pat.)

dowej. Wieczornymi pociągami uczestnicy kon­
gresu odjechali. Do Lwowa wyjechało 20 gości, 
do Wilna 30, do Poznania około 40. (Pait.)

WYCIECZKA II. KONGRESU C. I. E. WE 
LWOM IĘP <

Pociągiem pospiesznym z Warszawy zawita 
dzisiaj do nar, wycieczka uczestników II. Kongre­
su Między; laroaowej Konferencji Studentów,
w której skład wchodzą przedstawiciele Francji, 
Belgii, Czechosłowacji, Łotwy, Rosji i Szwajcar']1;.

Następujący P” o gram przyjęcia wycieczki 
ustalił tut. Pódkomisarjat Kongresu:

1) O gooz 8.20 powitanie na dworcu i śnia­
danie, poczem odjazid na kwatery.

2) O godz. 11.30 uroczyste powitanie wy­
cieczki w auii Uniwersytetu J. K., gdzie prztm a- 
wiać będą J. M Rektor Sieradzki, podkomisarz II. 
Kongresu C. I. E. na Lwów p. Adam Zieliński.

3) O godz 1.30 obiad w Hotelu Krakowskim, 
poczem goście zwiedzą Targi Wschodnie oraz II. 
Dom Techników.

Wieczorem wydaje Podfcomisarijat obiad 
w Hotelu Geo’.ge’a, poczem rozpocznie się o godz. 
10 w salach Kasyna miejsk.ego Sciree Dansante.

W  niedzielę przewidziane jest zwiedzane 
miasta j>od kierunkiem prezesa lwowskiego Koła. 
liiistoryków sztuki dr. Terleckiego, wieczorem 
przedstawienie w openze oraz wyjazd w dolinę 
Prutu.

Przyjazd tak miłych i sympatycznych gości 
wzbudzi! w n szem u nieście wielkie zaintereso-

kłady naftowe i t. d. Wycieczka była "■•szedzie 
entuzjastycznie przyjmowana. Dzień 9 września 
spędziła wycieczka w Konstanzy, skąa odjechała, 
na wystawę do 'Konstantynopola. (P: t.)

niż dc mianowania ge neina ł-g u b c rn a totów dlla wo­
jewództw wschodnich. Sprawa ta będzie .i musi 
biyć omówiona publicznie. A będzńe to doskonal’ 
przyczynek di a ocenienia całokształtu polityki: 
granicznej. Adam L/iembło.

-Oo——

Mata Ententa wobec mowy Mac Donalda,

Polityka Ausłrji wchodzi na nowe tory.
Przystąpienie ć o  M. Ententy. — Rewizja stosunków z Jugosławią

i Czechosłowacją.

O tw arcie  kongresu C . I. E.

wannie.
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T u rek o stosunkach  
turecko-polskich.

(Wywiad z redaktorem „llery“ (Naprzód) Soubhy 
Nuri-beiem).

Dnia £> .września przyjechali dwaj dlziiennilkla- 
rze tureccy Soubhy Nuiri-bei, oraz redaktor „Va- 
tan‘u“ Achmed-Szukri-Bej w row. sekretarza M. 
S. ziagran. p. Wyszyńskiego, którzy oglądnąwszy 
poprzednio centra przemysłowe polskie, wisitąpili 
do Lwowa na Targi Wschodnie. Korzystając z od­
wiedzin gości w dyrekcji Targów Wschodnich, 
zwróciliśmy się do red. Nuri-Beja z prośba o u- 
dzieleoie nam wywiadu na temat widoków na­
wiązania stosunków' handlowych obu krajów.

— Oglądając wytwórczość całej Polski obja­
śniał pśękną francusczyzmą p. Nuri-Bej — ujrza­
łem coś zupełnie dla mnie nowego, o czem tylko 
małe miałem pojęcie. Przemysł polski przedsta­
wia się wispaniale mimo ciężkiej sytuacji, spowo­
dowanej prze wal oryzo waniem waluty polskiej. 
Nie przerwał w tych 'stosunkach swej pracy, da­
jąc dowód swei żywotności i rokując najlepsze 
nadzieje na przyszłość. Tairg;: Wschodnie po­
twierdzają chęć pracy polskich sfer handlowych 
i przemysłowych, jednak niektóre gałęzie pro­
dukcji kratowej niepotrzebnie, a nawet ze isiwoią 
szkodą absentują jfę. Pryszę inie uważać słów 
moich za komplement, lecz za stwierdzenie isto­
tnego stanu, rzeczy; Targi Wschodnie są insty­
tucją wielką, z którą zagranica poważnie się 
jłczy.

Zeszedłszy na temat obednych stosunków 
handlowych z Polską, zaznaczył p. N. B., że 
jaikikcłwiek—stocunki hunaiowe między obu pań- 
s nri istnieją, to jednał nie w takiej mierze, 
jakby obie strony sobie tego życzyły.'

Podstawowa rzecz handlu zagranicznego — 
to łatwość komunikacji. Pod tym względem pa­
nują cfbtfzymie braki. Komunikacja' pocztowa i te 
IlgraficznC jest tak zaniedbana, że list wysłany 
z Pftisl.ó do Konstantynopola odbywa te drogję 
aż dni 14. Telegram tę samą drogę odbywa w 5 
do 6 dniach. Nieodzowną rzeczą będzie porozu­
mienie sic odpowie Jiych ministerstw', w celu usu­
nięcia tej bolączki.

Drugim dezyderatem jest uregulowanie ko 
munikaai lądowej i morskiej. 1 ransporty kolejo­
we podrażają ogromnie cenę sprowadzanych to­
warów. Wsikazamemby było nawiązanie stałej ko 
munikacji okrętowej pomiędzy Gdańskiem a por­
tami tureckimi, tak. żeby przy najmniej jeden sta­

tek miesięcznie przebywał tę drogę, tam i z pot
■jyiotcm.

Rząd turecki w najbliższej przyszłości otwo­
rzy stałą komunikację morską pomiędzy Konstan 
tynopolem a Braiłą i Gałaczem. Urządaeuiicm zaś 
połączenia Gdańsk—Turcja będą musiały sie je­
dnak zająć kompetentne czynniki1 polskie.

Warunkiem ustalenia się Polski na rynku tu­
reckim jesr utworzenie polskiego banku w Kon­
stantynopolu i filji w ińńych miastach Turcji Ko­
nieczności większego wkładu kapitału niema, 
gdyż w Turcji jest podoiuatkiem pieniędzy; cho­
dzi jedynie o organizację kredytu. W Turcji znaj 
dzie się wiele chętnych, którzy dadzą swój kapi­
tał na mały procent, z łatwością zaś można bę­
dzie uzyskać przy należytej ęksnloataGji kapita­
łu 15'^ wkładu.

Turcja jako kraj czysto rolniczy posiada ol­
brzymie ilości (surowca, który zbyt ma izapewnio- 
ny na miejscu u kupców cudzoziemskich. Pcza­
tem cudzoziemcy zakupują olbrzymie gospodar­
stwa rolne iflb wydzierżawiając eksploatują je 
dla swoich celów.

Olbrzymie połacie nadzwyczaj żyznej ziemi 
leżą nieuprawione, pokryte powłoką ziemi gor­
szej Niemcy podezais wojny rozpoczęli już pracę 
w tym kierunku, chcąc obsiewać bawełnę dla 
celów' wojennych i sprowadzili .silne pługi moto­
rowe do zruszenia ziemi. Propagatorem tej my­
śli był niemiecki minister Rhaienau.

Niemcy wogóle wykazują wielkie zaintereso­
wanie rynkiem tureckim, metody ich handlu są 
nadzwyczajne, dzjjgfci którym uzyskują najlepsze 
sukcesy. Jeden przykład: cała Turcja zalana jest 
niemieckimi zapałkami dzięk temu tylko, że w 
okresie wprowadzania tego towaru dawali go po­
niżej cen w Niemczech, po ,za instalowaniu snę na 
rynku tureckim podnieśli 'Sukcesywnie cenę bez 
najadania się konkurencja obcej.

W ogólności Turcja jest krajem bardzo bo­
gatym. który eksploatować można w każdym 
kierunku przy dobrej organizacji kapitału i ban­
kowości. Dziwiło mię u nas bardzo, że spotykając 
komiwojażerów: różnych narodowości, nie spot­
kałem ani razu Polaka, a przecież ten ogólnie 
przyjęty sposób .prowadzenia handlu zagranicą 
daje świetne wyniki.

Z Polska łąipfisą nas przyjacielskie stosunki i 
tem bardziej żywo przypniemy Waszych kupców7 
i ludzi z inicjatywą, ażeby węzły gospodarcze 
zacieśnić.

GEN SlKOKSKI POWRÓCIŁ.
Warszawa 12 września. Pisma donoszą, że 

mimster spraw wojskowych, generał Sikorski, 
powrócił i objął urzędowanie. (Pat.)

CŁO NA MĄKĘ ZNIESIONE.
W arszawa 12 września. Teł. wł. (G.) Na osta- 

tniem pasiedżerdu komitetu ekonomicznego Rady 
miimstrówy postanowiono znieść cło od mąki; 
pszennej, żytniej i kukurydzianej; odnośne rozpo­
rządzenie ukaże się w  przyszłym tygodniu.

SOWJĘTY REWOF TUJĄ MONGOLJĘ.
Londyn 12 września. W Mongolii w'ybuclna 

rewolucja wyraźnie inspirowana przez Sowjety. 
W mieście Drga utworzył się rząd rewolucyjny, 
który ogłosił niezawisłość Mongolii j unieważnił 
wszystkie traktaty, zawarte w imieniu Mongóitjl 
przez Chiny- (AW )

PORAŻKA LITWINÓW.
Genewa 12 września Komisja polityczna od­

rzuciła żądanie delegatów litewskich o udzielenia 
Litwłe stałego miejsca w  podkomisji rozpatrującej 
wnioski litewskie w sprawie podziału pasa gra­
nicznego. W toku dyskusji Galwanauskas przy­
znał.-że kwestja wileńska stosownie do ba zmienia 
paktu nie może być dyskutowana ponownie przez 
Ligę Narodów'. (Par.)

O POROZUMIENIE FRlANCUSKO-ROSYJSKIE.
Paryż 1? września. Wszystkie pisma zamie­

szczają komunikat dotyczący utworzenia komisji 
mającej na celu zbadanie sprawy rozwiązania sto­
sunków francusko-rosyjskich. „Matin“ pisze, że 
jedynie po oficjalnem uznaniu Rosji przez Francję, 
mogłyby być rozpoczęte rokowania w Moskwie- 
Rokowania te nie mogłyby być prowadzone ani 
przez polityków ani dyplomatów. „Excelsior“ pi­
sze, że moraine znaczenie uznania Rosji de inre 
molpoby mieć ten skutek, że Rosja zgodziłaby się 
1:a rozpatrzenie sprawy długów zaciągniętych 
we Francji, (Pat.)

REWOLUCJA W EKWADORZE.
Wiedeń i? września. „United Press" donosi, 

że w Ekwadorze wybuchła rewolucja, mająca na 
celu usunięcie prezydenta Cordoba. wybranego 
przed miesiącem. Rewolucja ogarnęła trzy pro­
wincje. (A W.)
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ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY „PTaK 
NIEBIESKI1 WYSTĘPY W SOKOLE-MACIER7Y 

^WE LWOWIE.
Rosyjski teatr artystyczny „Ptak niebieski". 

it-pri-ZeU.aKt yTdćskonaionCj do ostatifflff granic 
sznirn w tej dziedzinie, natchnionej i wycyzelo­
wanej, założył w aeili Sokoła-Maclerzy prowizo­
ryczne ’mve - a jakże doskonale zaadapitowane — 
gniazdo, które tłumnie nawiedza publiczność 
lwowska j opuszcza z najwyżsZem aitystycznerr. 
zadowoleniem. Nazwa — co się rzadko zdarza — 
w zupełności odpowiada tu treści i wartości. Jest 
to naprawdę teatr i naprawdę artystyczny.

Jak się ma rzecz z rfesztą nazwy? Tak. to 
jest ptak, kióry nietylkO' przelatuje z gałęzi na 
gałąź, ale i pewnym lotem skrzydeł, uderzeniem 
szponów i dzioba, chwyta fragmenty życia, unosi 
je w z wyż ku kopułę nieba, które nie zawsze 
jest niebieskie, i ożvwia je pieśnią, płynącą, z głę­
bi duszy, w  krćrej drgają wszystkie struny i mie­
szczą się wszystkie barwy. Jedyne więc zastirze- 
ż&m*: ptaka tego nie nazwałbym niebieskim, tocz 
tęczowym. Bo jest nietyiko cudem, ale i pracą; 
nietyiko natchnieniem — przypadkiem, lecz i ju­
bilerska najprecyzyjniejszą ze sztukuj umie latać 
ale  potrafi chodzić; zapada się w niebieskie mr­
użenie, lecz schodzi i na szarą ziemie.

Rzecz gOona podziwu i zazdrości; ci hufzje — 
tak  się obcemu widzowi wydaje — zdała od Ro­
sji, mają w sobie całą Rosłę, żywą w uczuciu

i w  plastyczncm wspomnieniu. Obcują ,z nią usta­
wicznie i oddają cały rejestr jej duchowych to­
nów. Nieogarnione, niekończące się falowanie ży­
cia obejmują w miinjafiurze scenicznego obrazu, 
upruWibnego w tęsknotę, która jest związkiem 
z całością.

Ludzie, barwki, kształty, glosy, ruchy, pozy: 
zadumania się i igraszki; harmonjc i rozdźwięki; 
v. ycieczkj w giąb ^ciasnej duszy 1 podróże poza 
jej obręb — oto co nam przynoszą i pokazują 01 
odgadywacze i v ywoływacze rosyjskie.; rzeczy­
wistości, jej wzlotów i kroków, jej drgnień i jej 
trwałości. Błyski, blaski w ruchomych m maturach 
sztuki.

Wieczorna religijna zaduma, po wschodniemu 
tęskna, trwożna a ponura i kajająca się — to 
..Dzwony wieczorne". Na tle nieba, które staje 
się mroczne, brodaty człowiek z rozwartemi sz e ­
roko oczymm przed lasem kopuł baniastych, dzi­
wacznych, wśród chóru niewidzialnych głosóy^ 
wyrzuca ku niebu pieśń beznadziejnego m roczne­
go żalu. A potem zejście w codzienność Jbarwna 
wdlzięczną, zdawałoby się niefrasobliwą w Dteśn 
ludowej chłopskiej), w szarą i leniw? robotnika 
(Czestuszk'1). Drobny przykład rozmachu i krań- 
cowości duszy rosyjskiej, od rozhukana do roz­
marzenia. od hucznego uścisku, obejmującego cały 
świat do uderzenia się o krawędź zwątpienia, 
martwoty' (..Wieczór rosyjski").

I obraz najcudowniejszy, najgłębszy, już ' fi'i£ 
postacie- już n e ludzie, nie kraj. lecz świat, ży­
cie: Burłacy. Żywy obraz — płaskorzeźba we­
dług malowidła Riepina: niebo, zaciągnięte i 11 a r­
ki em pożegnania — zachodu. Nad wŁeUką Wołgą

wiełkirhł stepami idzie wielka, niezwyciężona tę­
sknota. Do sznura, ciągnącego tratwę, przy wią­
zami ludzie, niewolnicy pracy — życia. Spadające 
fiS czoło włosy, pot, któ^y wża-ł się w twarze, 
znlfewuchiomiałe, obolałe członku, oczy rozpaczmlie 
wpatrzone w głąb duszy lub .niemą, straszliwą 
skargą przeszywające niebo. I pieśń, rytm pracy, 
n u ta , życia: cicho, ledwo brzęcząca jak zawodZie- 
nie, wznosząca się wyżej, zanosząca się żalem, 
skargą, porywem buntu, by opaść, przycichnąć, 
pogodzić się z wieczną praca — życiem, z wie­
czną towarzyszką: tęsknotą.

Wreszcie stylowe, wdzięczne, dowodzące nie­
zwykłego smaku i wpraw y wycieczki w dziedzi­
nę pieśni francuskiej.

Co przedew szystkilem należy podziwiać, to 
niijstiizostwo i precyzse reżyserii, plastykę (Chara­
kteryzacji która z ludzi czyni — w miarę żąda­
nia —y twarze z płaskorzeźby, twarze z obrazu, 
.warze z szarego życia, a z postaci — ludzi, ma- 
pekimy, figury z drzewa, wprawione w ruch 
stylowy a rozmaity, ożywione zbiorową wóią — 
reżyserią - -  i ‘osobistym wysiłkiem, twórczem 
poddaniem sic tej woli. Wzory reżyserii snaijŁb- 
rwainej i „'fcalbtycznej (niemńliknacy gwar życia 
w „Wieczorze"). I stroje — dzieła sztuki — 
w  doborze i harmonii.'(podobnie jak i dekoracje — 
obrazy. Efekty świetlne niezrównane: Ożywianie 
Ssie obrazu i przemiana człowieka w obraz w pio­
senkach Berangera. Teatr Bv owsik' inóg’by się nłe- 
jedhego nauezyć. Gdyby zechciał. Największymi 
-wrogami oświaty są — starzy analfabeci.

Włodzinńerz JamooM i,
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Zjazd muzeologów
(m) Wczoraj odbyły się w  salli odczytowej 

Miejsk. Muzeum Przemysłowego obrady czwar­
tego zjazdu muzeolo&ów całej Polski, poprzedzo­
na zebraniem powiitalnem we czwartek wieczo­
rem w hotelu Krakowskim.

Na zjazd przybyli, z W arszawy delegat Min. 
W. R. : O. P. dr. Tarczyński, oraz pp. Kłyczew 
siki, Piotrowski, Wójcicki, Leśniowski i Żnińsi-A. 
z Krakowa dyr. Muzeum Narodowego dr. Feliks 
Kopera i dy..\ Muzeum przemysłowego Tor, z Ło­
dzi pp. Piaskowski i Kruczkowski, z Gnodlna kus­
tosz Muzeum państwowego Jodkowsiki, z Przemy­
śla in)ż. Osiński Lwów jest Licznie reprezento­
wany. Miedzy innymi biorą udział w obradach 
konserwa tor o wie państwowi dr. Piotrowski i B. 
Janusz, wszyscy kustoszowie zbiorów miejskich 
z dyu. Czołowskim na czele, przedstawiciele Os­
solineum z wicekuratorem Dembowskim ofiaro­
dawca zbiorów p. Boi. Orzechowicz.

Zjazd otworzył przewodniczący Związku Mu- 
zeologów polskich dr, Kopera, powitał gości1 imie­
niem reprezentacji miasta wiceprez. Chlamtacz, 
następnie jako gospodarz dr. Aneks,. Gzołowski, 
w końcu imieniem Ministerstwa W. R. i O. P. dir. 
Tarczyński

P. Mikołaj Piotrowski z  W arszawy wygłos i 
odczyt p. t.: „Muzea obyczajowe", po którym 
rozwinęła się dyskusja na temat organizacji biura 
z jazdów muzeologów. Dr. Wlad. K łysze w stoi omó­
wił sprawę współpracy muzeów polskich z mu­
zeami zagranicznemu. Kons. B. Janusz wygłosi! 
odczyt „O lapidarium lwowskiem".

W obradach południowych omawiano pro­
gramy instytucji reprezentowanych na zjeździe na 
najbliższą przyszłość.

Dziś zwiedzą goście lwowsfcic muzea i za­
bytki, jutr,o Targi Wschodnia.

Los cennych zbiorów 
w  nieodpowiednich rybach-

Od dłuższego czasu rozeszła się między bi­
bliofilami i osobami interesowanemi pogłoska, że 
zb.ory po śp. drze W., znanym w szerokich ko­
łach heraldyku, uległy rozprószeniu i zniszcze­
niu. A wiadomo, że były tam rzeczy niejedno­
krotnie o wielkiem znaczeniu dla kultury ubie­
głych wieków, dla historii rodziny właściciela 
zaś materjał nieoceniony, akty oryginalne od- XV 
wefcu, listy królewskie, nadto dziesiątki,1 tysięcy 
źródłowych notat. W  ostatnich miesiącach doko­
nano rewizji w pewnej pracowni szewskiej przy 
ul. Pijarów; tam na ziemi walały się listy zna­
nych osób, zapiski i1 próżne niestety teki dawne­
go archiwum.

Dopiero z przemówienia wygłoszonego wczo­
raj przed sądem S III. dr. Stupnickiego dowie­
dziano się, w jaki sposób zbiory znalazły siięi w 
pracowni szewskiej. Jako oskarżyciel stanął bo­
wiem p. F„ właściciel owej pracowni i radny 
miejski1, obwiniając prof. W. syna śp. zmarłego 
dr. W. o spowodowanie rewizji w jego mieszka­
niu.

P. F. wszedł w ,,posiadanie" części zbiorów 
w ten sposób', że ożenił się. z wdową po drugim 
synu śp. dr. W., który zmarł w niewolił rosyj­
skiej. Znaczną część zbiorów jeszcze -.v czasie 
wdowieństwa pani W. w  drodze dobrowolnej u- 
gody, przeszła do rąk prof. W., jako prawowite­
go spadkobiercy zbiorów rodzinnych. Resztę 
miano zabrać, lecz nowy mąż p. F., (Direktor der 
I. galizischen Lieferungsanstalt fur die k. u. k. 
Armee) a obecnie radny miejski, sprzeciwił się 
temu. Część zbiorów tych puścił między anty- 
kwarjiUiszy żydowskich m. i. przygotowany do 
druku pamiętnik sędziego ziemi radomskiej 
z XVII w., część sprzedał wojskowości, resztę 
.,umieścił" w sweS pracowni, szewskiej (n. b. 
znachodzącej się w domu stanowiącym własność 
miasta).

Tu już za daleko posunięta bierność rodziny 
W. znalazła swój kres. P. W. zwrócił się po po­

moc do policji. Drobną część znaleziono1 u żydów 
resztki trudem całego życia pilnego badacza ze­
branych materiałów zebrano z podłogi pracowni, 
z pośród kopyt, branzli, szmat...

Dotknięty w swym radzisekim honorze p. F. 
wystąpił ze skargą za urządzenie w jego miesz­
kaniu rewizji.

Niskie to i śmieszne. Ale jak smutne ze wzglę­
du na naukę i na pamięć należną ubiegłym wie­
kom. Jeszcze jedna przestroga, iż tylko bibliote­
ki publiczne i muzea są miejscem odpowiedniem 
dla przechowywania tego rodzaju zbiorów.

Echa wypadhu S. września.
Śledztwo sądowe przeciw Steigerowi, posą­

dzonemu o zamach w dniu przyjazdu Prezyden. 
Wojciechowskiego nie fest jeszcze ukończone. 
Steiger jest synem szklarza lwowskiego. P rzed 
wkroczeniem Rosjan do Lwowa \1 r. 1914 ojciec 
z obawy o syna, wysłał Steigera do Wiednia, 
gdzie uczęlszczai do gimnazjum. Po powrocie do 
Lwowa kończył tu dalej naukę i zapisał się na 
wydział prawny. W r. 1920, gdy Lwowowi gro­
ziła nawała bolszewicka wysłał go ojciec pono- 
nie do Wiednia na akademję eksportową, a przed 
rokiem powrócił do Lwowa i objął posadę bu­
chaltera w przedsiębiorstwach Meinla. W tym 
czasie zdał, jak op*włada ojciec, drwa rygoroza. 
W dniu krytycznym miat być w biurze do po­
łudnia, potem na obiedzie. po którym zdać się 
milał do biura. Wkrótce jednak został aresztowa­
ny w ul. Kopernika. W szkołach normalnych no­
sił imię Salomon, aż dopiero w metryce potrze­
bnej do gimnazjum znalazło się z niewiadomych 
przyczyn imię Stanisław. Obrony Steigera pod­
jął się ad w. dr. Orek.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE „ZAMACHU" 
LWOWSKIEGO.

Wp.rszawa 12 września. Pan Prezydent Rze- 
czypospobtei przyjął wczoraj w  Spalę ministra 
spraw wewnętrznych Hubnera i ministra spra­
wiedliwości Wygartowskiiego. którzy złożyli mu 
sprawozdan e o faktycznym stanie dochodzeń 
w sprawie rzucenia petardy w  czasie pobytu p. 
prezydenta Rzeczypospolitej we Lwowie. (Pat.)

Zawalenie się kamienicy we Lwowie.
W  samem .śródmieściu tuż obok Muzeum prze­

mysłowego, zawaliła się wczoraj popołudniu ofi­
cyna kaimiebiey przy uli. Łukasińskiego 4.

Dom ten już od daw na groził zawaleniem, 
lecz dziwnie lekkomyślni mieszkańcy (przeważnie 
boigaici kupcy) .'lekceważyli niebezpieczeństwo 
i dopiero w krytycznym dniu, dzięki bud. Czar­
nemu, dbniesiono o godz. II pólilcji budowlanej o 
grożącej katastrofie.

Departament budowlany z inż. Dóbrzyckim 
i bud. Kubirzem na czele, zabrał się energicznie 
do delożGwania zagrożonej części domu Dzięki 
szybkiej decyzji, ukończono delożowanie wraz 
z wszelkiemu ruchomościami o pół du drugiej a 
w kwadrans później dom runął. Wobec jednak 
przedsięwziętych śuodków, nikt nie poniósł żad­
nej szkody. Kamienica była własnością p. Wurma.

Po katastrofie, policja budowlana przystąpiła 
do delozowania całego domu, przyczem skonsta­
towano. że różni nasi „kupcy" magazynują u sie­
bie w  mieszkaniach olbrzymie ilości towaru, zwła­
szcza tekstylnego, tak, że nie można się dziwi . 
że słupy, nieobliczone na takie obciążenie, pę­
kają. — Dowiadujemy się* że policja budowlana 
ma natychmiast przystąpić do irewizn szeregu 
kamienic i usunąć z niich podbbne „magazyny".

Byle tyflko nie skończyło się na dobrych chę- 
ciajch! f %*'

. • ;;i.   00------------ I! i

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Eugenji Tobiasza; gr. kat. Pol. Poj. P . 

D. Jutro rz. kat. F. E. l i  po Św.; gr. :at. N. G. F. 13 
po S. — Wschód słońca 4'5S; zachód 5-43.
Teatr W ielki.

Sobota „Hugenoci", występ Didura.
Niedziela „Madame Butterfiu", występ Bedlewicza. 
Poniedziałek „Faust*, występ Didura.

Teatr Mały.
Sobota „Jutro pogoda"- 
Niedziela „Konfekcja męska".
Poniedziałek „On, Ona i Mama".

Teatr Nowości.
Sobota „Zięć kawale*-".
N iedziela „Żółty kaftan".
Poniedziałek „Żółty kaftan".

Ptak Niebieski (Siniaja Ptica).
Repertuar do niedzieli d. 14. bm.: 1. Dzwony wie­

czorne — 2. Rosyjskie pieśni ludowe — 3. Bar amery­
kański — 4. Burłacy — 5. W ieczór u cyganów — 6. Cza 
stuszki — 7. Zielony maj — 8. Time is money — 
9. W ańka-Tańka — 10. Dobosza s w tg i  wezwał król — 
n .  Piosenki Berangera — 12. Polka księżycowa.
Teatr Bagatela.

Od 1 go września 1924 program otwarcia: „Dlacze­
go chodzisz nago?" farsa z panią M. Szczęsną. Część 
solowa: „Zakochani rybacy", scenka śpiewna — M. Mir­
ski — Katja Masłowa — Robcri Duo — Bronowski — 
Henio Domański. Początek o 7-45.

K ino „K opern ik" i „M arysieńka1. D ziś: „Ofiara 
m iłości", dram at w 8 aktach.

K ino „A PO LLO ". Dziś: „Córka Brygadjera".
R«no CHIMERA. „Z tajemnic wielkiego m iasta", 

dram at — 6 akt (Lee Parry).
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wlecz, 

koniec przedstawienia o 1045.

SALA „SOKOŁA", ul. Zimorowicza

OSTATNIE 2 DNI ROGRAMU° I
ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY

PTAK NIEBIESKI
(Siniaja ptica) 

p o d  d y re k c ją  J. JUŻNEGO 7278 
Bilety w składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka).

Od godz. 6 w iecz. przy kasie w SokOie.
[ 5 ] ^

Ze Lwowa.
— Z Tuw. Szkoły handlowej. Zasłużona ta 

organizacja zaczęła w tych dniach 17 rok szkol­
ny, niestety ze słabszą frekwencją, niż w latach 
ubiegłych, To samo zjawisko da się zaobserwo­
wać także w innych szkołach handlowych. Ró­
wnocześnie otwiera T. S H. nowy kurs, już da­
wniej przygotowany i przez Ministerstwo W. R. i
O. P. zatwierdzony. Będzie to „Specjalny roczny 
kurs handlowy dla absolwentów 6 klasy gimn. 
(liceum, 3 toku semin,). Wobec tego, że liczne 
rzesze młodzieży nie są w możności kończyć 
szkołę średnią z maturą, a pragną nabyć w y­
kształcenie zawodowe w krótkim czasie, kurs ten 
będzie licznie uczęszczany. Kurs rozpocznie się 
dnia 15 września b. r.

— Dziekanat Wydziału lekarskiego uniw. J, 
K. we Lwowie zawiaJUmia, iże studenci II. roku. 
którzy pragną przystąpić do całego egzaminu do­
rocznego II. w terminie powakacyjnj-im, winni 
wnieść podlania do Kancelarii Dziekańskiej w cza­
sie od 15 do najpóźniej 29 września, załączając 
u deks z poświadczeniem odbytych ćw uczeń i kw it 
na zapłaconą taksę egzaminacyjną. Termina egza 
rrinacyjne rozpisane zostaną przed końcem w~ze- 
śnia b. r.

— Wpisy do miej*skiej szkoły przemysłowej
dla czeladników i starszych terminatorów z ukoń 
czoną .szkołą iprzemysjowo-dokształcającą wszy­
stkich zatwodów przedłuża się wyjątkowo do 15 
b. m. Kancelaria Dyrekcji przy ul. Rutowękiego 
w szkole iita. A. Mickiewicza parter, codziennie 
od 5 do 7-mej.

— Otwarcie kursu aspirantów kolejowych 
nastąpi we Lwowie 14 bm. wobec delegatów mi­
nisterstwa kolei. Na kurs zgłosiło Snę około 50 
aspirantów. Po ukończeniu kursu i toizymiesiccz- 
nern wyszkoleniu praktycznem, pizydzieleni zo­
staną do służby na kolejach małopolskich.
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— Rektorat Akademii Medycyny Weteryna­

ryjnej ogłasza: Celem przyjęcia w  poczet stu­
dentów Akauetmji należy wnieść podań"e najpó­
źniej do 15 września bi. z dołączeniem świaa- 
ctwa dojrzałości ze szkoły średniej ogólno­
kształcącej z językiem łacińskim, metryki uro­
dzenia, świadectwa przynależności, dokument 
stwierdzający stosunek do służby wojskowej, 
krótkiego przebiegu życia własnoręcznie napisa­
nego i ewentualnie świadectwa moralności, o ile 
od chwili złożenia' egzaminu dojrzałości upłynę­
ło więcej jak rok Wpisy, do których należy się 
zgłosić osobiście rozpoczną się 20 września.

— Opłaty szkolne na rok 1924—5 na Poli­
technice Lwowskiej zostały ustalone przez Mini­
sterstwo W. R. i O. P. w wysokości około 120 
zł. dla dawnych siuc.nacży a około 150 zł dla 
nowowstępujących. Przedstawicielstwo Młodzieży 
Poliiechniki Lwowskiej podając powyższe do wia­
domości donosi, że poczyniło w szelkie kroki zmie­
rzające do obniżenia opłat, a w szczególności do 
odroczenia dla niezamożnych a pokrycia przez 
państwo zą synów urzędników państwowych.

—  Konkurs. T-wo Śpiewackie „Lwowski Chór 
Akademicki* z okazji 25-letniego Jubileuszu ist­
nienia T-wo rozpisało w lipcu b. r. konkurs na 
utwór wokalny na chór męski 4-ro głosowy a ca- 
pella o następujących warunkach: 1) Utwór ma 
być treści świeckiej lub religijnej, 2) dotychczas 
nieogłoszony, niewykonany i niewydany, 3) wy­
konanie tegoż nie może trwać dłużej niż 10 mi­
nut. W związku z tern ogłoszeniem, Lwowski 
Cnór Akademicki podaje do wiadomości, że ter­
min końcowy nadsyłania utworów mija nieod­
wołalnie z dniem 30 września 1924.

W skład Jury zostali proszeni: W. W. P. P. 
Prof. Dr Chybiński, Prot. Neuhauser, Prof. Nie- 
wiadom ki, Prof. Dr. Piniński L., Prof. Dr. Sołtys 
Mieczysław, Prof. Dr. Sołtys Adam, Prof. Dr. 
Szczepański 7 . Prof. Dr. Wolfstal Bronisław.

Wysokość nagród oznaczono następująco:
I. nagroda 500 z:., II. 300 zł., III. 200 zł. utwo­
ry nagrodzone i odznaczone pozostają własnością 
T-wa „Lwowski Chór Akademicki". Kopje utwo­
rów zaopatrzone godłem w osobnych kopertach 
zaś oryginały tychże i same godła z nazwiskiem 
w osobnych zalakowanych kopertach z wyraź- 
nem zaznaczeniem na kopercie „Kopjse" — „ory­
g in a ł— godło" nadsyłać należy pod adresem: 
„Lwowski Chór Akademicki" na ręce prof. Wła­
dysława Starzeckiego, Lwów ul. Reja 1. 6, II. p.

— Komitet budowy pomniku ..Orląt" na Tech­
nice sprzedaje pudełka szczęścia jeszcze tyllkio 
przez sobotę i niedzielę. Świetna okazja do w y­
grania maszyny do szyida, rowetr/u, platerów, ze­
garków itd. a równe cze śnie funduje siię 1 cegiełki 
pod! pomnik naszych najukochańszych dzieci. Ża­
rem spieszmy wszyscy do stolilków sprzedaży.

— Na Targach Wschodncii zabrzmią dziś 
dźwięki znanej szerokiej publiczności orkiestry 
wychowanków sierotek Zakładu ,.Braci Alberty­
nów' pod kierownictwem p. Piotra Władyki, o 
godzinie 16-tej.

— Metodyczny kurs nauki śpiewu dla nau­
czycielstwa powiatu rawskiego odbędzie się 
w Rawie ruskiej w  dmach od 15—20 września 
tor. włącznie pod kierunkiem p. W ładysława Go­
łębiowskiego.

— Z Ogniska nauczycielskiego. Wyższe k u ­
sy naukowe dla nauczyc:e!i szkół powszechnych 
z grupy geograficzno-przyrodniczej, fizyko-ma- 
teniatycznej, humanistycznej, oraz rysunkowo 
slojdowej organizuje w b. r. szkolnym Ognisko 
nauczycielskie we Lwowie, gmach Skarbka, bra­
ma 5. I. p. Wpisy przyjmuje się codziennie do 
15 to. m. od 7—8 wieczorem.

— Kurs modniarstwa (trzymiesięczny! zo-r 
gąniizowany (przez Oddalali ;tecihnfrczno-przemy- 
słowy Izby handlowej i przemysłowej we Lwo- 
wiie, rozpocznie się w dniu 15 września o godzi­
nie 4-itej popołudniu w sali parterowej b. Insty­
tutu Technologicznego (Boularda 5).

— Żona i kochanek mordercami. W poniedlzh- 
fek odbędzie się przed trybunałem przysięgłych 
rozprawa, której przewodniczyć będzie radca Du­
blet, prjzeciw Kaśce Berezoweli i jej kochankowi 
Fedfiowi Krawecowi, oskarżonym o skrytobójcze 
morderstwo. W  nocy zadusili oni męża Berezo- 
wei, a następnie powiesili go w  sileni, na sznurze, 
chcąc w ten sposób upozorować samobójstwo —

Nad ranem Betezowa zaalarmowała sąsiadów, 
zwiastując im tragiczny zgon męża. Nie przeczu­
wała, że leżąca na przypiecku mała dziewczyna, 
zbudziła się, słyszała szamotanie się, ■ charczenia 
i wogóle jakieś podejrzane ruchy, a nadto dojrzała 
w ciemności dwie postacie w  izbie. Będzie to kla­
syczny świadek na i odprawie. Berezową bronić 
będizlie dr. Batycki, Kraweca dr. Żywicki.

— (T.) Przejechana prze? samochód. Samo­
chód wojskowy, powożony przez szofera Adolfa 
Grabowskiego, przejechał na placu św. Zofji1 7 
letnią Anielę Górną, zam. przy ul. Supińskiego 4. 
Górna wyszła ,z wypadku z lekkimi obrażeniami 
na ciele.

— (T.) Pożar na lotnisku. Wczoraj popołudniu 
wskutek nagłego spięcia, zajęła się szopa drew­
niana na' terenie lotniska na Janowskim. Straż 
pożarna ogień ugasiła.

— (T.) Ojciec skarży syna w policji. Jan 
Muller, .ul. Kochanowskiego 23 doniósł do policji, 
'ż syn jego Ernest skradł mu futro, dwa palta i 
160 paczek tytoniu i sprzedał Zygmuntowi B ry­
lowi, ul. Akademicka 4.

Z  całej Polski.
— Otwarcie teatru popularnego w Warszawie.

Wczoraj odbyło się otwarcie Teatru Bogusław­
skiego. Przedstawienie zaszczycił swa obecnoś­
cią p. prezes Rady ministrów, Grabski wiraż z ro­
dzina. Grano sztukę „Podróż po Warszawie*. 
(Pat.j

Z całego świata.
— Zwapnianie tętnic. Tel. Comp. donosi 

z Paryża, iż dr. Woronow wynalazł nowy spo­
sób leczenia zwapnienia tętnic przez przeszcze­
pianie gruczołów. (AW.)

— Amnestja w Austrjl ma być ogłoszoną 
z okazji wyzdrowienia kanclerza dr. Se pla. Jak 
N. W. Journal donosi, mial dr. Seipel wyrazić 
życzenie, aby aumes ja objęła także Karola Ja­
worka, sprawcę zamachu morderczego na dr, 
Seipla. Gdyby się spiawdziło doniesienie dzien­
nika wiedeńskiego, nie odbyłaby się rozprawa 
przeciw Jaworkowi, rozpisana na koniec wrze­
śnia przed wiedeńskim sądem przysięgłych.

— Rue de Varsovie. W Poix-du-Nord istnie­
je kolonja polska, złożona z kilkudziesięciu ro­
botników. Wzdłuż nowej ulicy stoją domki za­
mieszkałe przez Polaków. Wójt gminy p. Gaston 
Ducornet, nazwał nową ulicę: rue de Varsovie, 
ulicą Warszawską.

— Kongres w sprawie pokoju. W Berlinie 
od 2—7 października obradować będzie świato­
wy kongres poświęcony sprawie pokoju. Do­
tychczas zgłosiły swój udział następujące pań­
stwa: Stany Zjednoczone, Belgja, Bułgarja, Danja, 
Niemcy, Austija, Anglja, Francja, Holandja, Wło­
chy, Norwegja, Polska, Szwecja, Szwajcarja, Cz« - 
chosłowacja i Węgry. Na porządku dziennym 
kongresu znajduje się sprawa rozbrojenia, oraz 
referat delegata austrjackiego w sprawie Pan- 
europy.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Adam Didur. znakomity artysta, który zje­

chał do Lwowa tylko na dwa występy, śpiewa 
dziś, t. j. w sobotę w „Hugenotach“ a w ponie­
działek pożegna sie z publicznością lwowską 
w „Fauście*. Niewątpliwie miłośnicy muzyki sko­
rzystają ze sposobności us‘yszemia raz jeszcze 
DJiura, który na szereg miesięcy opuszcza Polskę.

— Droga do Teatru Nowości. Publiczność 
lwowska słusznie narzekała na to, że dojście do 
Teatru Nowości, zwłaszcza w  porze jesiennej 
i wiosennej, było fatalne'. Dyrekcja Teatrów m. 
przy poparciu Magistratu, wybudowała nową, wy­
godną i krótszą drogę a mianowicie: przedłuże­
nie uil. Legionów (zaraz ża  Teatrem Wielkim) 
skręca na ul. Wagową, skąd łatwe już dojście 
ul. Słoneczną. Dla pojazidlów droga prowadzi prze­
dłużeniem u'l. Legionów i przez pi. Zbożowy. — 
Wszystkie te ulice zostały wytłożone kostkami 
kamiennemi i zaopaitrzone w Drukowane chodniki-

— Do Frek wentantów kursów matur. Z. O. L.
Wlzyws slię wszystkich uczestników kursów do 
/.'awienia się w  lokalu szkolnym w sobotę 13-go 
wirześnia o godz. 17-tej. Spraiwa bardzo pibia 
i ważna. Kierowmictwo kursów.

SZKOŁA IM. H. J O R D A N  A
(ul. św. Mikołaja 16), 7257

przyjmuje do 15. wpisy dodatkowe.

Spółdzielnia handlowo-hotelowa kelnerów z ogr. 
odp. poleca swoją

KAWIARNIĘ U D Z I A Ł O W Ą
i BAR w SUTERYNACH

Lwów, P ie k a rs k a  2. (ro® ul. P ań sk ie j) . 
Koncert 2 salon, kapeli w Kawiarni i w Barze. Największa 
ilość czasopism kraj. i zagrań. Specjalność kawa Mokka 
w maszynce. Znakomita kuchnia ciepła do 3 g. w nocy. 

Najszlachetniejsze napoje zimne i gorące. 7229

Firma Jan Hóflinger, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 8. wprowadziła napowrót wyrób znakomitych 
znanych z jakości przedwojennej Herbatników 
w 150 gatunkach, codzień świeże. 712!

Pensje za „Virtuti Militaria
Jak wiadomo, rząd wypłaca wszystkim kawalerom 

„Virtuti Militarł" za r. 1924. kwotę 300 ił. We Lwowie 
kwotę tę wypłaca Kasa Skarbowa 13, (pl. św. Ducha 7) 
za przedstawieniem dokumentów osobistycn, Następują­
cy kawalerowie dotąd pensji tej nie podnieśli:

Zienkiewicz Kazimierz, Benedyktowicz Ludwik Bent­
kowski Teofil, Dalbor Maksymilian, Kinel Ignacy, Niem- 
czynowski Stanisław, Serbeński Feliks, Reychmann Ka­
zimierz, Skórski Stanisław, W awrosz Czesław, Godlew­
ski Alfred, Tkacz Eugeniusz, Knobloch Roman Piotr, Dr. 
Domaszewicz Aleksander, Roliński Jan, Konopka W łady­
sław, Szram Jan, Burgielski W ładysław, Górski Franci­
szek, Cichy-Cichowski Antoni, Sklepiński Tadeusz, Mo- 
rzumański Marjan, Dr. Papara Kazimierz, Budziński An­
toni, Jarzębski Franc., Rogoziński Roman, Krzeczunowicz 
Kornel, Łomnicki Stefan.

Na krawędzi dnia.
NOWA DROGA DO TEATRU NOWOŚCI.
Lwowska Ligo Narodów, posłuchaj:
.-Dyrekcja Teatrów Miejskich przy poparciu 

Magistratu wybudowała nową, wygodną i krót­
szą drogę do Teatru Nowości.

Czy ty  Ligo, zdajesz sobie sprawę z nowej, 
naprawdę nowej nowości dyrekcji teatru Nowo­
ści? Wszędzie na całym święcie od Kapsztadu 
do Szpirbergu, od Władywostoiku przez Mościska 
do San Francisko wszystkie magistraty nalwet 
bez poparcia dyrekcji teatru budują drogil do 
świątyni Melpomeny, a u nas odwrotnie- Dyrek­
cja teatrów, zamiast łatać garderobę do premie­
ry, swoj cenny czas i ciężtku zapracowane pie- 
niiędize łoży na budowę drogi, a magistrat w swej 
szlachetności obiecuje ią zamiatać przynajmniej 
raz w tygodniu.

Dawniej bywało — narody, dążąc do Te­
atru Nowości . zapędzały się aż do zakładów-ga- 
W y c h  przy ul. Źródlanej, poczęm zawracały i 
dzięki jwpoparcftf ‘ i uprzejmości okolicznych stra 
ganiarzy odnajdywały wreszcie pawilon teatral­
ny ukryty w najciemniejszym kącie pasażu Her­
manów.

A dziś, o radości, mamy nową drogę do Te­
atru Nowości Odtąd już we będą was obrzucać 
zgniłemi jabllkami, śliwkami i pomarańczami 
przedsiębiorcy z uBcy Słonecznej. Nie zgubicie 
ani jednego buta. nie złamiecie ani jednej nogi, 
waisz n^s na wewnątrz i zewnątrz został zabez­
pieczony

Cześć ci, DyrekcT Teatrów! Twoją zaiste 
karkołomną a tak wspanfel3'm skutkiem uwień­
czoną jbicjaitywę zroziumifeją tylko Lwowianie, 
ci Lwowianie, którtzy budują drabiny do swoich 
mieszkań n-a 2-giem piętrze, którzy własnoręcz­
nie łatają dachy właścicieli kamienic, którzy zdol 
ni są przewidzieć zawalenie sSIę kamienicy o dwa 
lata wcześniej niż .magistrat.

Lecz jedna obaw ą, jt-den zgrzyt, jak zgrzyt 
tuby radiowej na Targach Wschodnich. — Kto 
wie, czy magistrat, dumny ze swego „poparcia", 
nie zażada od n?s, abyś-ny my, znani z przed­
siębiorczości Lwowianie, sami budowali sobie 
drogi do naszych własnych mieszkań? K
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Spostrzeżenia i?iełeorologiczne
bDserwatsrjuni astronq«nicz. Puiiteohniki Lwuwsk.

z dnia 12 w rześn ia  1924.

Ciśnienia po­
w ie rz a

Tea>pąrątura . 

Kierunek wiatru

7 rano 1 popoł, 9 wiecz.

735 5 tnm 

4- 10-6" C 

cisza

735:1 mm 

4- 18 '4o C 

cisza

73d'5 mm 

- f  15'1»C

Prędkość wra- 
tru (w kilorn. —
-ta godzinę) .|;

Temperatura najwyższa -f- 200, najniższa +  9'9- 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N—północ, E—wschód 

S =  południe, w =  zachód.
Uwaga : rano drobny deszcz, potem pogoda przy

zmiennem zachmurzeniu

loda w magistrackiej n;ewaii.
Kto marnuje wodę?

Od jednego z poważnych obywateli m iasta otrzy­
mujemy następuj4ce uwagi, które podajemy do wiado­
mości przedewszystkiem w interesie samych zakiadów 
w odociągow ych:

„Przed miesiącem zgłaszałem parokrotnie te­
lefonicznie do Miejskiego Zakładu wodociągowe­
go aefekt, przy nowo założonym zegarze. Nie­
dawno zgłosił się dc mnie monter z Zakładu, 
celem zamknięcia wodociągu, a jako powód tego 
zarządzenia podał orak (?) zgłoszenia defektu, 
byłem bezsilny, gdyż stronom nie wolno napra- 
wek uskuteczniać we własnym zarządzie. Po no­
wej teLfonicznej rozmowie otrzymałem nakoniec

cofnięcie tego zarządzenia i obietnicę natychmia­
stowej naprawy.

Onegdaj przyszedł inny monter oglądnął de­
fekt i oświadczył, że jest potrzebna wymiana kur­
ków, poczem poszedł po te kurki, następnie zno­
wu wrócił i oznajmił mi, że tego pana, który ze 
mną móv'ił, nie ma i wobec tego muszę zrobić 
podanie o wymianę kurków.

Nowa telefoniczna r< zmowa przyniosła mi 
potwierdzenie Konieczności podania i oprócz te­
go wysokiej kauc.i, poczem nastąpiła znowu o- 
bietnica naprawy w najbliższej przyszłości.

A woda tymczasem od miesiąca się marnu­
je a monterzy zupełnie bezcelowo czas tiacą na 
podróże z ul. Zielonej aż pod dworzec, gdzie się 
znajduje wspomniany defeitt“.

Życie prowincji.

Stosunki w Stryj u.
Stosunki społeczne i ekonomiczne, jakie zapanowa­

ły w naszem mieście i powiecie od dłuższego czasu, do­
magają się oświetlenia i uzdrowienia. „Rządy dusz“ spra­
wowane przez jednostki, arogujące sobie uprawnienie 
przemawianie imieniem ogółu i pełnom cnictwa ho wy­
konywania rządów — przerodziły się w terot politycz­
ny, dokonywany codziennie na najlepszych obywatelach, 
zapomogą denuncjacji i artykulików w pisemicu bruko- 
kowem, korespondencji nieodpowiedzialnych i napasMi- 
wych

W szystko razem ma ten ikutek, że ludzie uczci­
wych zasad i czystych rąk, usuwają się od pracy pu­
blicznej, pozwalając w ten sposób klice, zresztą nielicz­
nej. coraz więcej zabagniać życie publiczne.

Pragnęlibyśm y oświetlić te stosunki i wnieść nie­
co świeżego powietrza w tą ni . zdrową atmosferę.

Dla zrozumienia sytuacii wyświetlić należy prze­
dewszystkiem stosunki, panujące w tutejszych urzędach 
i instytucjach samorządowych i i pływ różnych klik i kc- 
terji na nie.

W Starostwie mamy trzech, lub czterech starostów . 
Na czele radca Nowak. Człowiek światły, o pokroju eu­
ropejskim, referenci „nowo-skrojeni" starostow ie którym

„ranga-* w głowie przewróc;ła. Ci ostatni, z których nie­
którzy pochodzenia są -tryjsKiego, co na prowincji jest 
błędem przy obsadzaniu stanowisk urzędowych, gdyż 
jeunostki te wiecznie tkwią w koterjach, ploteczkach i 
miejscowymi wojenkach podjazdowych i w przeciwień­
stwie do przełożonego swego są benjamimcami chronio­
nymi przez klikę. Natom iast starosta Nowak jest przed­
miotem nieuzasadnior.ycn, oeztreściwych, ale niesłycha­
nych w tonie i w sposobie napaści w gazetce wyżej 
wspomnianej. Kalumniaiorstwo, nie mające sobie rów­
nego, święci tryumfy; kliczka informuje, msynuje, byle 
gdzie drukuje, wreszcie denuncjuje i w myśl starej mak­
symy sypie biotem, aby coś przylgnęło. W ten sposób 
uprzykrza się życie jednym, a w drugich zyskuje się po­
wolne narzędzie — całość podlewa się sosem patrio­
tycznym, wywiesza szyld: „praca narodowa" — nie zwa­
żając na to, że obniżanie prestigu szanowanego przez 
ogół naczelnika powiatu, tu na kresach korzyści ani zwy­
cięstw narodowych nie przynosi. Gdyby 'ansow are po 
takiej „akcji" wiadomości o mianowaniach i przeniesie­
niach miały się kiedykolwiek sprawdzić, byłoby to do­
wodem, co klika twierdzi, a w co trudno uwierzyć, że 
wpływy jej sięgają i idą z województwa.

Sprawą tych niezdrowych stosunków będziemy s ę  
zajmować częściej, starając się zanalizować ich przy­
czyny, na razie jednak zaznaczamy, że p. wojewoda Ju- 
rystowski powinien wglądnąć w to wszystko i przeszko­
dzić systemowi protegowania wpływów profesorsko- 
brukowo-delatorskich na bieg spraw  administracyjnych, 
jeśli życie publiczne nie ma uledz zupełnemu zaoag- 
nieniu.

Gamma.

£ i m f e S t 3.
„Isk ie r"  numer 35 stoi pod godłem morz< Mówi 

o nim obraz tytułowy, mówi ciekawy artykuł B. Dya­
kowskiego „Kaszubskie wybrzeże", mówi żywy opis po­
wrotu emigrantów polskich p. t. „N? okręcie Sam lat d“, 
mówi wkońcu utwór liryczny R. Zmorskiego „Na mo­
rze!". Opis odkrycia grobu Tut-Ankh-Amona przez A. 
Pawłowską zamku klewańskiego przez A Urbańskiego, 
dalszy ciąg powieści „Najlepsza matka" J. Szczepkow­
skiego i „W peprzek Syoiru" T. Dybczyńskiego oraz li­
sty od redakcji i zagadki dopełniają treści tego cieka­
wego numeru.

— oo----

K U W  IK O N O N K ZN Y
Lwów, 12. września.

f- Budżet na rok 1925. Wczoraj o godz. 11-ej 
rano pud przewodnictwem prezesa rady mini­
strów i ministra slkarbu odbyta się pierwsza na­
rada w spnawtie budżetu państw, na rok 1925. 
Rozpoczęcie prac budżetowych pozwoli na prze- 
diożenic projektu preliminarza ciałom prawo­
dawczym w termmie w Konstytucji przewiazia- 
nyrti. (A. W.)

•b Bu/ja spółek akcyjnych. Departament 
obrotu pieniężnego ministerstwa skarbu przygo­
tował (projekt rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej o fuzji spółek akcyjnych i spółek 
z ograniczona odpowiedzialnością. Projekt ten 
będzie w dniach najbliższych przedmiotem (kon­
ferencji uzgadniającej z czynnikami interesowa- 
nemi. poczem złożony zostanie radzie ministrów. 
(A. W.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu akcji zwiększone było wczoraj za­

potrzebowanie Przy silniejszych obrotach. Nie­
które papiery uzyskały ie,kką poprawę kur-ów. 
Jaworzno poszukiwane, płacono do 17.75. Gazy 
wschód. 15.25, zachodnie 5-10 dej 3.30, Uazolina 
1.32 do 1.40. Nobel słabszy. 1.50 i 1.40. Len przei 
śeiowo 0.75, zakżończył kursem 0.62. Akcje koto- 
wane również leWk > zwyżkowe przy żywszych 
transakcjach. Chodorów 6.60, Chybie 9.—? Qiko- 
sy .3,45 Wieksze transakcje w Chodu rowie, Oi- 
kosiach. Banku Przemysłowym. W walut ich ruch 
Ożywiony. Popyt za Londynem i Paryżem. Do­
lar 5.20. Tendencja niejednolicie zwyżkowa. U- 
spo&obienie sipokóine.

OBROTY W AKCJACH.
BanK Hipoteczny 0 f~ 0.70. 6.72

0.75, 0.76; Bk. Przemysłowy C.52, 0.51, 0.5 
B. K. 0.15. 0.14: Browary 8.35, 8..2N 8.40, 3 
Chodorów 6.30, 6.40. 6.35, 6.37)4, 6.37, 6.50,
6.60; Chybie 9.00: Cegielski 0.85; Górka 
20.25; PociWk 1.75; Nafta 9 *4. G.45, 0.43')?,
B. '0.18': Siersza górn.' 5.65, 5.75, 5.70; Tesp 
5.40, 5.50,: 5.-45, 7ielenievvski i2.25; Ćmielów-

0.74, 
2; Z.
.42 łK; 

6.55, 
20 .00 , 

P. T. 
5.35, 
0.70;

Lokomotywy 0.60; Nitrat 0.43. 0.47, 0.50. 0.45; 
Oikos 3.25, ,3.20. 3.40, 3.45; Parowozy 0.42; Pezet 
0.16, 0.18* 0.17.

Niekoiowane: Azot 0.40; Eletrow nia nad Sa­
nem 0.24; Gazy wschód. 15.00. 15.: 5; Gazy zach. 
3 30, 3.25, 3.10. 3.15; Gazociągi 0 27; Gazohna 1.35 
l 32, 1.37, 1.40; Jaworzno (25) 17.00, 17.25, 17.50, 
17 75; (drobne) 18.00, is.59, 19.00. 19.25. 19.50; 
Lignosa 29.00; Len 0.65, 0.70, 0.64. 0.75, 0.62; L.e- 
werlice 1.75; Nobel 1-50, 1.45; Olkusz 0.90, 0.85, 
0.84; Przeworsk okaz. 220.00. 225 00. imienny. 
170.00, Rucker 3.00, Schón 100.00 (5 szt. 0 5 ,00)
99.00; Węglówki 0.04.

* *
*

Obroty prywatne do m  giełdą były wczorąj 
ożywione, tendencja nieco zniżkowa.

Dolary ameryik. 5.)9kv*do 3. ; dolary ka­
nadyjskie 4.93 do 4.94; korony czeskie 0.1514 do 
0.15)4; leje 0.02 do 0 .0 2 ‘K; franKi franc. 0.23 do 
0.29; franki szwajc. 0,97 do 0.98; funty szterl. 
23.30 do 23.50; ruble a 500 i a 109 za 1 tys. 4 jedna 
sizósta do 4)4 zł., drobne za t tys. 1)4 do 1 '4 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 0.52 do 0.55 gr.

Złoto: 20 kor. 21.25 do 21.40: 20 frank. 20.00 
S |  20.20: 20 m a i .  2,3.20 do 23.40; 10 rubli 25.20. 
do 25 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0 .4 2k) do 0.43)4. 5 kor.
austr. 2.25 ao 2.28: guldeny austr. 1.15 do 1.20; 
ruble 1.85 do 1.90, kopiejki za rubel 0.85 do 0.90.

-j- Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szs cunkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 16.70—16.75. jęczmień brow. 17.50—18.50. ję.- 
czmień przemiałowy 15.50—16,—, owies 15.75 do 
16.50.

AKCJE GILŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,57, Małopolski 0 ,00 , Zw Sp iarob 

kowych 8,30, Z!emsi i Kred. 0,15. Powszechny Kredyt 
0,00, Komercjalny 0,00. Tohan 0,00, Pharm a 0,00, 
In.pex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,77, Zieleniewsk 
12,75, C egP lsli 0,90 Parowozy 0 43, Trzeb żelazo 0,87 
Górka 20,73, Siersza górn. 6,00, Siersza elektr. 0,26, Te 
pege 4.20, Nafta 0,54,-Pokucie 0,50, Krakus 0,06, Chodo- 
row 6 !5, Strug 0,00, Niemojowski 0 00, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno dr. 00,00 (00; — 00,00, 00,00, Lokomo­
tywy (',00, Len 0,70. Nafta w Kf. 0 00, Azot 0 45, Wę- 
glówki 0 00, Glob 0,QC Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 0,50, Chybi; 10,40, Żegluga 0,00, 
T rzebinia mydło 0,00, Azot 0-96. Synd. koszyk. 0,00 
Pocisk 0,00. Tendencja mocniejsza. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
B. Dyskont, warsz. 6,5u, B. dla Handlu i p rzen  

1,60, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 8,25 
Przemysł. Polskich u,00, Przemysłowy wa sz 0,00, B 
Handl. Poznań 3,60, B. Przemysł. Lwów 0,57, B. Zw. Sp. 
Zarób. 8,60, B. ZacńOGni 2,45, B. Z,y. Ziemian O,u0, Ce­
rata 0,00, Tespy 0,00 Kijewski 0,30, Puls 0,42, Welt 0,00 
Wilt 0,00, Elektryczność 0,00, Pol, tow. elektr. 0,0 J, Cho­
dorów 6,15, Czersk 0,00, Częstociee 3,15, Gosławice 2,30 
Michaiów 0.72, Cukier 5,85, Węgiel 8 , 5 Pul.  Nafta 0,00 
Rrugger 00,oO, Nubel 2,15, Cegielski 0,84, Moarzejów V. 
7,16, V-Q,00, Hurhlin 0,88, Ostrowieckie 10,00. Parowozy 
0,00, Pocisk 2,20, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 3 65, 
Ursus 3,00, Zieleniewski 12,25 Zawiercie 40,56, Żyrar- 
uów 32,50 B.orkowski 1.55, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00,; Ćmielów 0,00, Haberbusch 6 25, Spiess 1,40, 
Siła Światło 0,70, Firley 0,50, Łazy 0.18, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0.91, Beloc l 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga U,0U, Filtzner 0,00. 
Rudzki 1,85, 0,00. Konopie O.bO, Strem 00,00, Zgierz 
3,50, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwem, 0,25, 
Klucze 0,u0, Tepege 0,00, Ostrowiec 5,00, Spirytus 0.00, 
Zach. tow. 0,00, Korek u,0u, Majewski 00.00, Brovn Bo- 
veri 0.00, Zj. Fabr. Masz. 0-00 — Tendencjaza słaba.

(AW)

GILŁDA GDAŃSKA-
W arszawa 107,75-107,75. Złoty lf'8,10- 108,10 

N. jork 5,64C'1-0,0000. Londyn 00,00. Paryż )U,00-00,00 
Szwajcaria 00 00-0 U,0O, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,00-00,0U (AW).

I Kursa waiut 
Kurjer 

i Lwowski 
Nr. 211

Lwów 
12 września

Warszawa 
12 września

Zurych 
12 września

D e w i i y
100 złotych -  00 — 102,50
1 funt ang. — 2314 23 71 i
lOOfrs franc. — 23 00 23 65
100 fr szwaj. — 67-75 100-00 !
100 frc. belg. — 26-25 26 70 !
100 K czesk. — •— 15 57 15-90 !
10C K węg. — 0,00 0 0069 j
100000 k aust — 7-32>/a 7-5 ;
100 M niem. — 00000 1-26
1 Dolar am. — 5-18'/2 5-31

' 100 Lir wt. 000-  -.00 23 00 23-35
! 100 Lei rum. 0000 000 285

100 guld. hol. — 19B-T5 204 00
106 K norw. — — •— 73-25
100 K duńsk. — -------- 90-00
100 K szw. — 138 10 141-50

1 Hiszpanja _ 70-00
i Belgrad 7-05

Pożycz, złota o-oo
Poż. dolar. 2 93

i Bony złote 0-80
Miljonówka 0-71

(AW) (AW) i

%
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Ściąganie wkładek na fundusz bczrnbacia.
Opracowany projekt rozporządzenia minisł-a pracy 

w spraw ie postępowania zakładów pracy przy ściąganiu 
wkładek na rzecz funduszu bezrobocia będzie rozpatrzo­
ny na międzym nisterjalnej konferencji, która odbędzie 
się 13 b. m. w gmachu minist. pracy przy wm ółudziale 
przedstawicieli min. skarbu, przemysłu i ..ąndiu, spraw 
wojskowych, kolei żelaznych i robót publicznych. M. e- 
dług tego projektu obowiązek zabezpieczenia robotników 
na wypadek bezrobocia złozony zostaje już na te przed­
siębiorstw a, które zatrudniają ponao 5 robotników. Za­
kłady te winny prowadzić przy wpłatach zarobków li­
sty piacy, z uwzględnieniem następujących 3 rubryk: a) 
przeciętny dzień,.j zarobek każdego ubezpieczonego ro­
botnika, b) sumę, d której odlicza się wkładki każdego 
robotnika na rzecz funduszu oraz cl wkładkę potrąconą 
przez pracodawcę. Wkładka ta wynosić będzie pół pro­
cent od sumy wypfacantj. O ile przeciętny zarobek ro­
botnika jest wyższy niż 7 zł., wówczas przyjmuje : ię 
jako przeciętny zarobek, stanowiący podstawę do obli­
czenia wkładek i wypłatę zasiłku 5 zl. Ściągnięte wkład­
ki robotnicze przez pracodawcę winny być pod rygorem 
34 art. ustawy o zabezpieczeniu bezrobocia co miesiąc 
z dołu, najpóźniej do duia 20 następnego miesiąca prze­
kazane do funduszu bezrobocia.

Sport.
K alendarzyk  sportow y.

S o b o ta  t3 . w rześn ia .
Boisko „Cytadela". Gcdżina 4 popoł. .(rewanż) 
Kolegjum sędziów. — Prasa.

N ied z ie la  14. w rześn ia .
Boisko „Czarnych" Godzina 4 popołudniu. Kra­
ków —Lwów (rozstrzygające zawody o puhar prof. 
Żeleńskiego).

Dnia 7 września b. r. odbyło się W«Mne ż e ­
branie Sekcji lekkoatletycznej L. K. S. Pogoń, na
któirem ukonstytuował się następujący Zarząd 
Sekaji: Cybulski Kazimierz przewodniczący. Se­
rafin Henryk zastępca przewodniczącego, Kmi- 
ciktiewicz Eugeniusz sekretarz I, Morion Edmund 
sekretarz II, Piotrowski Zygmunt skarbnik.

Pięciobój lekkoatletyczny ala młodzieży 
szkół rednich i równorzędnych odbędzie się sta­
raniem Sekcji lekkoatletycznej L. K. S. ..Pogoń 
dnia 20 i 21 b. m każdego dmia o godz. 3 'popoł.

Pięciobój obejmuje w sobotę 20: skok w dal 
rzut dyskiem i bieg 200 m: w niedzielę 21: rzut 
kulą (5 kg.), bieg 1000 m. Zgloiszenia na starcie 
w sobotę 20 września o godz. 2.45 na nęlce p. Ka­
zimierza Cybulskiego.

PIŁKA NOŻNA.
Dzisiejsze zawody „Prasa“—Kolegjum Sędziów.

Dziś t. j. w sobotę o godzinie 4-tej popołu­
dniu na boiśku 19 p. :p. „Cytadela", odbędzie się 
w swoim rodzaju interesujący ‘match piłki noż- 
ndj pomiędzy Prasą sportową a Kolegium Sędziów 
Czynnii piłkarze będą mieć niezwykłą biesiadę, 
przyglądając się grze tych, którzy ich tak. bez­
względnie krytykują, a z drugiej strony tych. 
którzy niejednokrotnie krzywdzą lub też biorą 
w obronę. Powyższe zawody prowadzi naczelny 
redaktor „Sportu" ;p. prof. Rudolf Wacek.

Skład1 drużyn: Pias**: Kwiatkowski, Szargek 
Igel; Miarkneim, RohaHner, Knopf; Jurkiewicz, 
Blaiu.stein, Przybylski, Kruszyński, Błahuta. Re­
zerwowi: dr, Nowyk, Hajman. Kolegjum Sędziów: 
Nowosielski, łgnarowiciz (b. gracz Pogoni), por. 
Usarz; Rittmar, Roder, Meller; Bober, por. Za- 
Witkowski, kpt. Picheia, Zimmermlan, Rzędewski. 
Rezerwowi: Niedźwirski, Decowsiki.

Gracze obu drużyn- powinni się jawić o go­
dzinie 3-dej pupot. na boisku, jrrzynosząc ze so­
bą buty.

F. C. Blue Star Berno w kłopotach.
Czeski związek piłki nożnej zaczął rozgrywa­

nie zawodów z Blue Star (dawne Maklknbi), wo­
bec czego niedzielne zawody „Blue Star“ z wie- 
deńsbifn W. A. C. zostały odwołane.

,Cł»r, ąnigieUka drużyna amatorska
odniosła zwycięstwo (dnia 1 września) w Ame­
ryce (Otawa) nad teamem MoutreaFu w stosun­
ku 5:3

F. C. R*ue Star Berno Morasfcie. Była Mak- 
kabi berneńska przybrała ostatecznie nazwę E. 
C. Blue Star i pod tą naizwą rozegra zawody we 
Wiedniu dnia 13 b.m. z drużyną W. A, C-u.

Kolarstwo
Międzynarodowe zawody kolarskie w War­

szawie. Na wczorajszych międzynarodowych za­
wodach kolarskich w wiefkim wyścigu drużyno­
wym na przestrzeni 4-ch kilometrów drużyna 
polska, w skład której wchodzili: Lange. Łazar­
ski, Szymczyk i Stankiewicz, odniosła wspaniale 
zwycięstwo nad drużyna zagrnnŁzną, w skład 
której wchodzili: Meyer (Holandia). Wilcns (Ho­
landia), Rousseau (Francja) i P e rm g  (F.ancja) 
dopedzając ją i osiągając czas 5.10.2 sek. tj. czas 
o jedną sekundę mniejszy od czasu osiągniętego 
na 8-mej Oiimpjndzie w Paryżu.

Ną wczorajszych zawodach koiarsk::h Ła­
zarski odniósł wspaniały sukces, bijąc w przedbie 
gu wyścigowym ' międzynarodowy Sscreth ma 
przestrzeni !000 metrów Holendra M eyera (II 
miejsce na Olimpjadziie). Gzas w W a t nich 200 
metrach osiągnięty przez Łazarskiego wynosił 
12.8- sek. W finale tegoż biegu Łazarski zajmuje 
p erwsze miejsce- bijąc Wilensa (Holandia) zwy- 
t ęzcę w biegu na 50 kim. na Olimpiadzie, oraz 
Francuza Perringa. Czas osiągnięty przez Łazar­
skiego w ostatnich 200 metrach w finale wyno­
sił 1.3 sekund.

 oxo--

U W A G A !
W yrabiamy i dostarczamy £255

i ak do pieczętowania fraszek
dla iikierów, chemikalji i t. p., w różnych kolo­
rach o wydajności 1 500 flaszek z j dnego klg. 
Cena za 1. kg. wynosi zł. 3.50. Przy odbiorze po­
nad SOklgr. l'0°/o opustu. — „ŻYLiCA" Ska Przem . 
Handl: r o. odp, B ia ła -B ic ls  -o, ul. G łów na 4.

KNUJ. i piasow sukien haih
Władysława Rogoziewicza

ul. Św. S zy m o n i 1. (boczna Batorego).
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawie­
ctwa wchód:ą- e p,rzez siły pierwszorzędne. “  
Wykonanie solidne, ceny naj izystępniejsze. t~

MA3AZYN I PIERWSZORZĘDNA PRACOWNI A
9 Ę T  F U T E R  H P
KAROLA CWYNARA, l w ó . ,  u l. K tzy w a  I. 1P 

lub A k i ie m ic k a  5 w podwórzu, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­

dzące, po cenach najprzystępniejszych. 7106

N o śc ie  
tylko

obcasy i zelówki 
guikiowe.

BERSO N.
Są wytrzym alsze od  zelów ek  ze  skóry 1 dają 

•  elastyczny 1 przyjem ny chód^
Reprezentant na Lwów: ul. K lonowicza o,

Poważna firma zbożowa
pragnie nawiązać stosunki handlowe 
z poważnemi f i r mam i z b o ż o w e m i  
w Małopolsce. — Offrty: Bydgoszcz, 

s<rytka pocztowa Nr. 61: 7295

Hurtownia dreguaryjna (Oroyengrossii indaisgc- 
sellschaft) E. E1N2EF-N0RIS-ZSHN l CiE-

Telefon 72-5-95 serja. Wiedeń I Kai 7/9. 7284
Adres telegraf. Specjalitat Wiedeń.

D o s ta rc z a  c iężk ie  ch em ik a lja  i su ro w ce , o le je  
i kw asy, p u n k tu a ln ie  d la  p rzem ysłu  i ro ln ic tw a , 

n a  sz tu k i (S tu ck w eise ) i w agonow o.. 7284

SYNDYKAT ROLNICZY^
w KRAKOWIE, Spółka Akejina

O D D Z I ^ l  w e  L w c  w i e
PLAC MARJACKf 10. 72&>

rnr dostarcza natychmiast

rą:in« r>t 33K dc 
s;ana i ilomy.

A paraty  i przybory fotogra­
ficzne w wielkim wyborze

poleca

Jan Burak
L w ó w , K o p e n rk a  4.

Telefon 18-34. 69*0

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i c z n y

F r a n c i s z k a  i H o s y k a
Lwów, ul. Staszica S. I. p. 6981

T l
H E B L E
ż e la z m c , s o li-  

«l.i< I t a n i e  
M E B L E  
LEKARSKIE 
M E B L E  
OGRODOWE

k u p ić  i zam u w ic  m e ż n a  n a  „TA RG A Ć.. W SC H O D N ICH - 
w  p aw ilo n ie  I-sz y m  (p a ła c  sz tuk i).

D L A  P . T. K U P C Ó W  O D P O W I E D N I  RA BAT,

J ó z e f  P K O C K O
fabryka mebli żelaznych i w arstaty ślusarskie 

Lw ów , T e rcJu rn k H  lO. 7260 T e le f o n  .S88.

Czas odnowić 
przedpłatę!

MAŁY REMINGTON
jest wzorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta  sama iak u ozorow ych du­
żych maiszynacn do pisania, czyli duża maszyna 

w małych rozmiarach.
Tow. P rzem . H and l. BLOCK-BRUN, S p . Akc. 
Centrala: W arszawa, hotel BRISTOL. — Oddział 

lwowski: Pańska TH. — Tel. 15—55. 7172

© © © © © © © © © P ^ H j ,
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Czy gosposiom  Je s t  wiadom e  
że istnieje  wiele m a! o w a r ­
to ścio w ych  n a ś l a d  o w n i c t w  
m y d t a  J “ L t M  »  S C H I O H T ?

Każdy kawałek prawdziwego mydła J e le u - S c h ic h t  nosi
markę octironną „ J e l e ń “ i napis „ $ c l i i c l i t £,. . 7194

Żądajcie wyłącznie mydła Schioht! 
Wystrzegajcie się f a l s y f i k a t ó w !

Kupujcie u Źródła!
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te­

czki na zeszyty, pre parać je księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasowe itp. najtaniej 
tylko w  wytwórni 0952

EDW ARDA Z I M N E G O  Lwów, ni. Zimorowicza 3.

W szechświatowej sławy' 7211

parowe garnitury do młócenia
wystawiamy na Targach w e Lwowie.

GENERALNE PRZEDSTAW ICIELSTW O :
N1TSCHE i Sp. fabryka maszyn w poznaniu.

C z a p k i
skórzane, dziecinne

studenckie
dam skie

i m ęsk ie
wc wszsIhiGh gatunkach 
w największym ryhopze

poleca 7281 
fab ry k a  k ap e lu sz y

R U D O L F A
NEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul. K azim ierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. B alonow a 3.

Inserujcie się

w „KURIERZE:: : 
LROHSRir•  *  

• ■

Firm • 870 
Spdz. II. 153

W pis firmy spółdzielnej.
D o rejestru wpisano dnia: 9 lipca 1924

S ied z ib a  sp ó łd z ie ln i: Lwów, ul. Rzeźnicka 18.
B rzm ien ie  lirm y: Hurtownia tow arow a spółdziel­

nia z ogr. odDew. we Lwowie.
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : „Nabywanie i sprze­

dawanie wszelkiego rodzaju towarów, spożywczych arty­
kułów, waiórów, papierów wartościowych, p-zyjmowanie 
wkładek, udzielenia kredytów wekslow ych i t. p. a to 
dla członków jak i nieczłonków'.

C z as  trw an ia : nieograniczony.
U d z ia ł cz łonków  w ynosi: 5 zł. płatnych przy 

wstąpieniu. Każdy członek troże mieó więcej udziałów. 
Członkowie odpowiadają udziałami a nadto kwotą rów­
nającą się trzykrotnej wysokości zdeklarowanego udziału.

Z arzą d  sp ó łd z ie ln i sk ła d a  s ię  z 2 członków
C zło n k am i Z a rzą d u  w ybrano : Bfcnziona Ziffa, 

kupca, we Lwowie, ul. Podlewskiego 10 i Herscha Griin- 
schlega, kupca, we ^w owie ul. Bema 12.

Poapis T i r m y  następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieszczafą swe podpisy obaj człon­
kowie zarządu.

Ogłoszenia spółdzielni umieszczane będą w „Kur­
ierze Lwowskim*1.

Spółdzielnia ma Radę Nadzorczą złożoną z 3 człon­
ków.

Przepisy o likwidacji zgodne z ustaw ą o spół­
dzielniach. 7283

S ąd  okręgow y i hand low y  w e Lw ow ie 
— O d d z ia ł IV. d n ia  9 lip c a  1924. —

FRED ER IC BOUTET. 4

Ogród pirata.
(Tłóm aczył z franc. K...i).

Dokończenie.

— Nie, bruneci, bardzo ciemni. Starszy w 
szkłach, ma długie wąsy. („To mój gość" — po­
myślał sobie p. \ubergeois). Młodszy jest wyż­
szy i ma małą bródkę. („To ten z ogrodu; już 
wiem" — powiedział sobie w duchu p. Auber- 
geois).

— Ten dtugi — kończył notarjusz — był 
przed kilkoma dniami u mnie. Zażądał klucza, 
gdyż chciał zobaczyć dom, lecz dziś rano powró­
cił zaraz przy otwarciu biura, chcąc zdążyć na 
pociąg o godzinie dziesiątej, idący do Paryża. 
Biedak wywichnął sobie nogę i to w tym sto­
pniu, że nie mógł zupełnie chodzić i musiałem 
aż zejść na dół, by rozmówić się z nim w po­
wozie Zażądał, bym podniósł cenę sprzedaży 
domu. Zwracałem mu uwagę na nonsens, lecz to 
warjat. Dotąd nie mogłem znaleźć nabywcy, a 
teraz to już chyba wykluczone...

—  Pfaczego nie? Dom jest piękny, a ogród 
bgróffltiłe odpowiadałby mi dia rozszerzenia mego. 
KuDi*byr.i go chętnie..

Pan Aubergeois mirrii/woli z obił się czer­
wony. Cała historja przedstawiała mu się teraz 
jasno jak słońce; słodka nadzieja napełniała jego 
chciwe serce.

Notarjusz zrobił mińę zdumioną.

— Słowo daję, panie Aubergeois — rzekł — 
jeśli pan chce kupić, byłbym z tego bardzo za­
dowolony. To ładny domek. Co prawda cena... 
Początkowo miałem żądać 10.000, lecz od dziś 
nie wolno mi sprzedać niżej 30.000.

— 3H.OOO! — Pan Aubergeois podskoczył.
— Takjest! Trochę słono. Lecz może, gdyby 

zacząć mówić serjo...
— Ależ, panie rejencie. — (Pan Aubergeois 

opanował się i usiadł) Cóż? Tereny teraz coraz 
droższe. A zresztą, to taki kaprys z mojej strony 
gdyby pan mógł sprzedać, byłbym gotow kupić

Notarjusz patrzył się na niego trochę prze­
rażony.

— Panie Aubeigeois — rzekł w końcu — 
posiadam pełnomocnictwo i możemy sporządzić 
kontrakt, kiedy pan chce.

SKARB PIRATA.
Kiedy p Aubergeois miał już w kieszeni akt 

kupna—sprzedaży i klucze, które zresztą dzięki 
niemu były bezużyteczne, czul się bezspornym 
właścicielem domu, ogrodu i wszystkiego co tam 
było, zwłaszcza, że kazai to dokładnie zaznaczyć 
w kontrakcie. Setce miał przepełnione niewypo­
wiedzianą radością i niecierpliwie oczekiwał na­
dejścia nocy. Sądził bowiem, że do tego przed­
sięwzięcia konieczna jest osłona tajemnicy, 
jfeł Koło pierwszej nad ranem zeszedł do ogro 
du. Niosąc na ramieniu łopatę, przystawił dra- 
oinę do muru, odgraniczającego jego nową po­

siad łość i przelazł na teren domu pirata. W dzi­

kim ogrodzie, u stóp wielkiego kasztana, znalazł 
bez trudu miejsce skopane przez tajemniczego 
poszukiwacza, i zaczął sam z kolei pospiesznie 
odrzucać ziemię. Pracował wytrwale i z zacięto­
ścią przeszło godzinę.

Nagle łopata uderzyła w jakiś metalowy przed­
miot. Opanowany szałem radości, począł odgar­
niać ziemię i powoli wydobył blaszane pudło, 
przypominające wyglądem puszkę na keKsy. Po­
rwał je pospiesznie, przelazł z powrotem po dra­
binie i puścił się pędem ku swojemu domowi. 
Zatrzymał się dopiero w swoim gabinecie, gdzie 
usiadł, dysząc.

Serce biło mu gwałtownie, gdy drżącymi ze 
wzruszenia rękami rozmywał drut, otaczajacy pu­
dło. Podniósł pokrywę i wydobył z wnętrza
długą metalową puszkę, owiniętą w zwoje oło­
wiu, i mocno związaną sznurkiem. Otworzył 
gwałtownie i wyciągnął zwinięty w rulon per­
gamin, pokryty pismem. Rozwinął i czytał

PRZEPIS 
sporządzony przez braci Dupray, 

na sprzedanie za 30.000 fr. domu, przedstawia­
jącego wartość iO:OOOfP.

„Bierze się jakiegoś oana Aubergeois, wierzącego 
w fkarby ukryte i zdoliiego do złodziejstw a..”

P. Aubergeois nie czyiał dalej. Najpierw zro­
bił się blady, później fioletowy; ręką chwycił 
się za kołnierzyk, drgnął konwulsyjnie i padł 
przed siebie, zemdlony, nosem na przepis.

Nakładem Spółki Wydawniczej, Sp, z ogr. odp. — Z drukarni Dolskiei. Chorąlczyznaj]31, pod zarz. Z. -UełbiisiewJoza Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


